


Zamiast wstepniaka: Jaszczurl

Sytuacja jest opanowana. Mogtoby sie wydawadé, ze halucynacje wy-
wotane oparami btota negatywnie wptyng na wegajckqg spotecznosc
teatralng. Mogtoby sie wydawad, ze kajaki i pontony stang sie podsta-
wowymi srodkami lokomociji na naszej wiosce, ale! Wyszto stonce, ktére,
po prostu gdzies zagubito sie pomiedzy Radomiem a Sosnowcem. Tak
czy siak —zaden deszcz nie jest wstanie zepsuc naszego teatralnego
spotkania. Jest dobrze.

Caty rok czekatem na ten festiwal.Caty rok czekatem na tych wspania-
tych ludzi ktdrzy w rytmie bebna kroczgc po tgce spiewajg o prostocie
zycia. Caty rok czekatem na ludzi, ktdrzy pomimo ogdlnie panujgcego
Swiatowego kryzysu potrafig sie szczerze usmiechac i przytulac . Caty
rok czekatem na to, by przyjechac tutaj samochedem i futgj ten samo-
chdd zniszczy€, ale co tam, Pan Rajnold wyklepie.

Pierwszy raz ustyszatem o Wegajtach w telewizji BBC, w programie pt.
+Wpadnij do Wegaqjt, zakochasz sie w tym migjscu, zjesz bardzo dobre
kanapki, sg tez spoko dyskusje a ludzie sq bardzo poztywnie zakrece-
Ni, poniewaz tgczy ich mitos¢ do teatru, przyrody, muzyki a nawet do



malowania sobie twarzy i §piewania: Dziekujeeemy, Heja Ho". Byt to
pierwszy program w telewizji, ktéry nie ktamat.

Kolejny akapit chciatbym zaczgc stowami Marka Koscidtka: ,, Wegagj-
ty. W tym miejscu jest tak jakos, wiesz, po prostu dobrze" a zakohczyé
chciatbym stowami Marka Grechuty: ,,Widoki piekne, tgki, lasy, w tej
stodole stychac hatasy. W jeziorku pobliskim zmoczytem majty, kocham
ja kocham, kocham Wegajty".

W swoim mtodym, naiwnym zyciu poznatem wiele oséb, ktére do te-
matu teatru podchodzity bardzo oficjalnie, instytucjonalnie i materialnie
zapominagjgc przy tym, co jest rolg teatru. Jezeli przyjmiejmy, ze teafr
jest spotkaniem to smiato mozemy stwierdzic, ze bierzemy udziat w sze-
sciodniowym happeningu, ktéry zamiast laserowych Swiatet i obrotowej
sceny ma Swieczki i stodote. Jest to przepiekny spektakl, pod czas
ktorego zastanawiasz sie, kto jest aktorem a kio widzem.

Teatr Wegajty obchodzi swoje frzydzieste pigte urodziny i z te] okaz,i
chciatbym zyczy¢é catej Wegaijckiej rodzinie duzo, duzo mitosci, szcze-
§ciqa, spethienia marzen, radosci i przede wszystkim usmiechu. ,,Cztowiek
z wioski wyjdzie, ale wioska z cztowieka nigdy” - w kontekscie naszego
spotkania jest to powiedzenie, ktdre nabiera zupetnie nowego znacze-
nia. Z catego serca dziekuje za te kilkka dni w roku, pod czas ktdérych
mozna po prostu spotkac ludzi, tych dobrych ludzi.



It's good
o be here

Instead of an editorial: Jaszczurl

Situation is under control. It could appear that the hallucina-
tions caused by inhales of mud would negatively affect the
theatrical community. It could appear that canoes and ding-
hies would become essential means of transport in our village,
though! The sun came out, which plainly must have lost its way
somewhere between Radom and Soshowiec. Anhyway, there is
no rain that could spoil our theatrical meeting. It is alright.

have been waiting whole year for this festival. Whole year

| have been waiting for this amazing people who strolling on the
meadow to the rhythm of the drums sing about the simplicity of
life. | have been waiting the whole year for people, who despi-
te generally prevailing global crisis manage to smile and hug
sincerely. The whole year | have been waiting to come here by
car and destroy that car, let it be, Mr. Rajnold will pound it out.

For the first fime, | heard about Wegajty on BBC News, in pro-

gramme called ,,Come round to Wegaijty, you will fall in love
with this place, have some nice sandwiches, there is also a cool

A



discussion and there are coco and nut people, because the love for
theatre, for nature, for music, for simply painfing faces and singing
unites them: Thank you, Heyah Ho". It was the first programme in TV that
did not lie.

Next paragraph | would like to start with words of Marek Koscidtek
‘Wegaijty. In this place it is kind of, you know, simply good’, and to finish
with words of Marek Grechuta ‘Beautiful landscapes, meadows, wo-
ods, some bustle can be heard in the barn’. In the nearby lake | wet my
pants, | love, Wegaijty, | love this placel”.

In my young and naive life, | met many people, who when it comes to
theatre, had a very official, institutional and material approach, for-
getting at the same time what is the role of theatre. If we assume, that
theatre is about a meeting, then it can be boldly said that we take part
in a six-day happening, which instead of laser lights and rotating scene
has some candles and a barn. It is a beautiful spectacle, during which
one thinks who actually is an actor and who is a spectator.

The Wegaijty Theatre celebrates its thirty-fifth birthday and on this occa-
sion, | would like to wish to all, who make the family here, a lot of love,
happiness fulfilled wishes, joy and first of all - smile. ,,One may leave the
vilage but one will not be left by the village” - this saying in the context
of our gathering takes on a whole new meaning. | would like to thank
you with all my heart for these few days in the year, when all these gre-
at people can be met.



Dominika Bremer o dziennikach Wactawa Sobaszka, publikowanych
w periodyku ,,Borussia” — w formie bezposredniej

,Ucieczka" nie jest dla mnie tchdérzostwem. Jest prowokacjg myslowq,
ktérej dokonujesz. Prowokacjq, ktéra i mnie sktonita do ucieczki we
wspotczesnosc. W Twoich rozmyslaniach wiele jest snow i podrozy. Wie-
le rowniez cytatow i przywotywania mysli innych. Te myslowe ucieczki
do innych miejsc, ucieczki z Polski, Wegajt, z rzeczywistosci lat 80. — one
potegujg poczucie niepokoju, ktére towarzyszy Twoim rozmyslaniom.

L jednej strony niepokoju, ale z drugiej wielkiej niewiadomej, bo jakby
Swiadomie unikasz identyfikacji z ktérgs ze stron, jak zwykto sie dzieli¢
spoteczenstwo w latach komunizmu (a podziatdw dokonujemy sie

w czasach niepokoju, rozstroju wtasnie). We wpisie z 22 czerwca 1987
roku przywotujesz Konfucjusza, piszesz: ,,Gdy w kraju nie panuje tad,
nalezy dziatac¢ §miato, a wypowiadac sie ostroznie, gdy w kraju panuje
tad, nalezy dziatac¢ smiato i wypowiadac sie smiato. - A wiec juz teraz,
z nastaniem demokraciji, dziatamy, jak dziatalismy, jeno wypowiadac
sie juz bedziemy inaczej...". Prawie doktadnie za dwa lata od tego wpi-
su W Polsce odbedg sie wolne, demokratyczne wybory, a prezydentem
zostanie Lech Watesa. Poczgtek nowej, wolnej, demokratycznej Polski.
A czy dzisiaj fo zdanie nie brzmi jako$ prawdziwie? 27 lat po upadku
komunizmu?

+By¢ outsiderem, co to znaczy?e" pytates w marcu 1983 roku. W snach
i opisach podrézy jestes sam, a obok ttum. Ttum gtodujgcych, ttum
wiernych, ttum turystow, ttum podrdznych. Imperatyw przetrwania

i wszystko co za nim stoi. Amsterdam jest inny. Lata 80. w Polsce to
kontrkultura, kultura podziemia, dla ktdre] czasami schronieniem stawat
sie kosciot. W opisie stolicy Holandii kosciot jest zabytkiem, towarem,
przestrzeniq konsumpciji i komerciji, bynajmniej nie kontemplacii, wiary
czy schronienia. A czym jest dla nas dzisiaj¢ Jest wtadzqg, politykg, edu-



kacjg, ekonomiq, kulturg, gospodarka...

Wojsko. Macierewicz tworzy Wojsko Obrony Terytorialnej. Fragment
wpisu z 23 kwietnia 1983 roku: ,,Wtem jakas studentka wnoszgc wro-

gie i «antypolskien okrzyki, rzuca hasto do zastgpienia torow. Czesc
mtodych ludzi rusza. Stajg przed ogromng lokomotywaq, trzymajgc sie
Za rece. — Zaraz tu bedzie milicja! — wrzeszczy brodaty zawiadowca.
Biegnie do telefonu. Pobiegt, inni kolejarze tymczasem namaowili bun-
townikow, by weszli do pociggu. Ci wchodzqg jakos przez okno. Ngj-
pierw dziewczyny, faworyzowane sq te, ktére majg chtopakdw w woj-
sku. Jaka$ dziewczyna stoi na peronie i ptacze. Nie potrafi wejsé. Moze
ubranie eleganckie nie pozwala. — Wsiadajcie! Krzyczg ci z pociggu —
Co, boicie sie? Nadcigga ZOMO. Rosli, mtodzi zomowcey". Warto zadac
pytanie czy to przesztose, czy przysztosce

wKoniec przemocy” Bogna Burska rozpoczyna od opisu jazdy pocig-
giem. Sitg rzeczy, od razu przytozytam te sytuacje do tej, ktérg opisates.
R&znicq jest pejzaz narodowosciowy, ktéry w Twoim opisie (przeciez

lat 80.) jest jednolity, taki musiat by<. Granice zamkniete. Burska pisze

o Rosjance, ktére nie chce byc nazywana Ukrainkg, a wypowiada sie
o uchodzcach z Bliskiego Wschodu (,,Arabach™): ,,Widziata dwadzie-
§cia tysiecy tej hototy w Wiedniu, jak za darmo wysytali ich pociggiem
do innego miasta. Ona musiata osiem lat pracowacd, zeby tam zy< i is¢
na studia. Jezdzenie po Unii Europejskiej jest dla Europejczykdw. Kto

by Polaka bez wizy za komunizmu do Erefenu wpuscite Dostajq zasitek
tysigc dwiescie euro, czy ktos w Polsce widziat takie pienigdze? Na
cztowieka, nie na rodzine! (...) JesteSmy, wie pani, podpici, ale to jest
wazny problem spoteczny”

| jeszcze raz chce wrdcic do opisu Amsterdamu. To sytuacja kontrasto-
wa dla tej z pociggu (relacji Zakopane-Olsztyn). ,Napisy na écianach,
bardzo gesto od nich, petno anarchistycznych, duzo cynicznych: better
fascism tha..., make war, not peace”. Tu tez jest niepokdj, ale inny.
Uderza swiadomosé, ze w Polsce napisy zamalowywano (Pomarahczo-
wa Alternatywa). To jakis znak wolnosci. ,,Co rusz kto§ cos przedstawia”.
Przetrwanie, jako kategoria bycia, tutqgj sie jakos nie sprawdza. Jakby
nie dotyczyta tej przestrzeni.

Po przeczytaniu po raz drugi pomyslatam sobie, ze poszukam Wegaijt
w Twoich wspomnieniach. Wywotujesz je raz, na poczgtku, w pierwszym
akapicie wpisu z 28 sierpnia 1982 roku, ktdory mogtby stac sie jakims
hastem/mottem najblizszej Wioski. ,,Wegajty, po upalnym dniu, chtéd



przedwieczorny, Medytuje nad zdaniem z dziennikdw Brata Rogera

o spotkaniu sie ludzi czterdziestu dwu naroddw, w miejscu, gdzie dwa-
dziescia lat wczesdniej byta tylko cicha wies. Czyzby ten rok w Wegaqj-
tach mogt by¢ pierwszym na drodze dwudziestoletnieje”. Obrazy Olsz-
tyna, Bytomia, Krakowa, Tykocina, ltawy — w wiekszosci sq niepokojgce,
zimne, szare, momentami po prostu depresyjne. | to pierwsze zdanie

o Wegajtach, pethe nadziei. One jawiqg sie jako ostoja, miejsce powrotu
i ciszy, dlatego wtasnie, ze tak niewiele o nich piszesz.

Pytates o teatr. Mowitam juz, ze literacko odbieram to jak Schulza.
Teatralnie to dla mnie Kajzar. Przepraszam za takie kalki, to by<¢ moze
moja asekuracja, ale przyktadajgc do siebie mysli i konstrukcje, mozna
zobaczy¢ wiecej. ,,Samoobrona” Kajzara to mieszanka archiwum lat
70., elementdw autobiograficznych, cytatdw z tfradycji teatru (jednak
nigdy nie wprost), jego wyktadni teatru, jako ,metacodziennego”. To
znajduje i u Ciebie.

Miatam plan, zeby na kohcu skupi€ sie na cytatach, moze przesledzié
je, pomyslec, dlaczego akurat tacy autorzy, dlaczego te cytaty wy-
brates. Ale to chyba niepotrzebne. | dla mnie to zbyt duze wyzwanie.
W myslach innych odnajdujemy chyba rozwigzania, podpowiedzi albo
przynajmniej pocieche w sytuacjach trudnych. Mnie ostatnio ciggle
towarzyszg ,, Trzy Gwinee” Virginii Woolf. Napisata je w 1938 roku, 20 lat
po nadaniu kobietom prawa do pracy zawodowej. Pierwsza potowa
XX wieku, to przeciez narodziny faszyzmu. Panowanie pandw had pod-
danymi. A ja w je] myslach znajduje rozwigzania sytuacii, z ktérymi do
czynienia mamy dzisiq...

Nie bede analizowac cytatdw, bo mam poczucie, ze decyzja wpro-
wadzenia takich, a nie innych wtasnie w Twoich wspomnieniach, to
decyzja bardzo intymna i autonomiczna. Zamiast tego, pozwole sobie
zakonhczy<¢ wtasnie cytatem, myslg z Kagjzara, ,,Teatru metacodzienne-

ge':



Wiec ide ulicg ja — btazen, aktor i widz zarazem.
Jak piekni sqg ludzie i jak przedziwnie ubrani.
Dlaczego wzbudzajg Smiech i pozgdanie?

Natura czy kultura to sprawia? Inscenizatore

Formy wzerqjq sie, wrastajg w mieso.

Mieso tagodzi formy.

Dlaczego nieraz cate spoteczehstwa chciatyby
oprzec¢ swg duchowqg egzystencje na takim gescie
okrucienstwa. Dlaczego tylu ludzi akceptuje
okrucienstwo, nie moze zy¢ bez niego?



Karolina Leszczynska o spektaklu ,,Czujnosé” Innej Szkoly Teatralnej,
w rez. Wactawa Sobaszka:

Spektakl Innej Szkoty Teatralnej otworzyt wiele wgtkdw, kidre bedg
przewijac sie podczas festiwalu — tytutowa czujnos¢ dotyczy relacji

z Innymi. Tym szczegdlnym Innym jest sciete drzewo i drugi cztowiek,

nie tylko uchodzca, ale i mieszkaniec Dziaddwka — twardy wyborca
PIS-u. Ci ludzie, do ktdrych sie przychodzi podczas wyprawy koledniczej
i alilujikowej, sg pierwszymi widzami dziatan teatralnych, bardzo szcze-
rze wypowiadajgcymi swoje mysli, niemal na biezgco komentujgcymi
akcje, w szczegodlnosci ,,osobiste” wypowiedzi aktorow. W rozmowie
pospektaklowej pojawity sie rézne komentarze na ten temat, miedzy
innymi taki, ze dialog z podobnymi sobie jest mato tworczy.

Ogladajgc spektakl, miatam poczucie, ze mdgtby nosi¢ podtytut
+wéciektosc". Wiele scen az kipi od emociji. Pojawidjg sie narracje
probujgce odczarowac grozng rzeczywistos¢ poza enklawq teatralng.
A gdyby tak na przyktad zamiast broni uzy< jajek, a zotnierze byliby
jajcarzami¢ Tak jak kiedys na Wielkanoc w pewnej rodzinie odbywaty
sie bitwy jajeczne. Troche to §mieszne, froche groteskowe, w istocie

— petne determinaciji i kipigce checig naprawy niezrozumiate| rzeczy-
wistosci. Skoro rzeczywistos¢ jest absurdalna, to moze stworzmy galerie
absurdalnych sposobdw jej zmianye W pewnym momencie pojawia sie
metafora ,,kosmiczna'”. Kiedy umiera gwiazda, jej swiatto wcigz dociera
do Ziemi, jej Smierc widzimy dopiero za kilkaset lat. JesteSmy czescig ko-
smosu, mamy dostep do tego, co wydarzyto sie od poczgtku czasdw,
mozemy ,,cofngc sie”, niby jak za dotknieciem przycisku na pilocie, do
dowolnego miejsca w czasie. Powstaje wiec chec cofniecia sie w ten
sposdb w relacjach spotecznych, w kontaktach miedzyludzkich az do



czasu, kiedy cos nas jeszcze tgczyto. Nie tylko z uchodzcqg, nie tylko

z ,lewakiem”, ale i z sgsiadem.

Spektakle IST powstajg w drodze, z doswiadczen spotkan z bardzo rdz-
nymi ludzmi. Ten kontakt wcale nie jest tatwy, ale czym wieksze poczgt-
kowe bariery, tym cenniejsze efekty spotkania. Tegoroczne przedsta-
wienie powstawato pod znakiem ,wielkiego mrozu” - minus frzydziesci
dwa stopnie, jak brzmi tytut jednego z filmdéw dokumentujgcych tego-
roczne wyprawy. W takich okolicznosciach kazde kolednicze odwiedzi-
ny stajg sie palgcq potrzebq, zwigzang z checiqg ogrzania sie i wypicia
czegos cieptego. Tym tez mogty by¢ spotkania z ludzmi w tradycyjnej
kulturze. Nie miaty charakteru towarzyskiego, ale pomagaty zaspokajac
potrzeby, takze te organiczne, pozwalaty na funkcjonowanie w spo-
tecznosci. | temu funkcjonowaniu zostaty nadane ramy, np. chodzenia
z zyczeniami. Czy na ciggle odnawianej pamieci o tej ramie zdotamy
zbudowac przestrzeh do porozumienia ponad podziatami?

Karolina Leszczynska about “Alertness” by IST, dir. Wactaw Sobaszek

The theatrical performance of IST (Different Theatre School) has introdu-
ced many topics, which will be present during the festival — eponymous
alertness deals with relations with Others. This special Other could be

a cut down tree and another person, not only a refugee, but also an
inhabitant of Dziaddwek, a zealous elector of PIS. Those people who
are visited during carols and Easter expeditions become the first spec-
tators of theatrical actions, who express their opinions very sincerely,
almost instantly commenting on the action, especially on ,personal’
statements of actors. During the discussion affer the show in Wegaijty



different comments upon this topic appeared, among the other, one
stating that dialogue, between those who are alike, is not very fruitful.

While watching the play, | had a feeling that it could be named ,the
anger’. A lot of scenes simmer with emotions. Some narrations appear
trying to disenchant the dangerous reality outside the theatrical enc-
lave. What if instead of weapons one could use eggs, and the soldiers
could play Humpty-Dumpty game?¢ Like in the past during Easter in
some families hard-boiled eggs fights took place. It would be a bit
funny, a bit grotesque, in fact full of determination, simmering with the
will to fix the incomprehensible redlity. If the redlity is absurd, maybe we
should establish a gallery of absurd ways of changing it¢ At some point
a cosmic metaphor appears. When a star dies and its light still reaches
the Earth, its death is visible only after a few hundred years. We are

a part of the universe, we have access to all what has happened since
the beginning of time, we can go back to any point in time as if by
pressing a button on a remote control. By these means occurs a desire
to move backwards in social relations, interpersonal interactions up to
the time, when we had something in common. Not only with the refu-
gee, not only with the leftist, but also with our own neighbour.

Spectacles of IST are created en route, out of experiences collected
from meeting very different people. This relation with them is not easy,
but the bigger first barriers are the more precious becomes the effect
of those meetings. This year show was marked by ‘big frost’ — *Minus
thirty-two Celsius degrees” is the title of one of the movies documenting
expeditions in 2017. In such circumstances, each carolling becomes

a clamant need related to the will of getting warmer and drinking so-
mething hot. That is also how such meetings could look like in tfraditional
cultures. They were not of social character but helped to meet the ne-
eds. Also, these organic ones, and allowed functioning within commu-
nity. This functioning received frames — for example frame of carolling. Is
it that on the memory of this frame, by constantly re-enacting it, we will
able to create a space for some agreement franscending divisions?



Karolina Rospondek o ,,Empatii” Doroty Ogrodzkiej i Laboratorium Te-
atralno Spotecznego:

Performans ,,Empatia” Laboratorium Teatralno-Spotecznego to wezwa-
nie do konfrontacji widza-uczestnika, ze skrétami na jakie lubi chodzié
ludzka mysl. Na przestanke do stworzenia sytuacii scenicznej, zespot
przewrotnie wybrat cytat z Barracka Obamy mdwigcy o tym, ze deficyt
empatii jest najpowazniejszym problemem wspotczesnego swiata. Pod-
trzymujgc amerykanski hiperentuzjazm, cztonkowie LTS budujg w We-
gajtach Amerykanski Instytut Rozwijania Empatii im. Obamy.

Granatowo-czerwone girlandy zdobig wejscie do stodoty i sciany w sali
teatralnej. Widzowie zatrzymani sg jednak w przedsionku, gdzie obser-
wujg z rzutnika sytuacje z wewngtrz sali. Na ekranie widzimy trzy osoby
odpowiaddajgce performerom na niekiedy bardzo osobiste pytania.



L poczgtku sg to cztonkowie zespotu, potem zostajg zastgpieni przez
osoby z publicznosci. Konwencja kojarzy sie z programami typu ,,Rand-
ka w ciemno”, z tym ze tutqj ton jest powazny. Kamera robi nienatu-
ralne zblizenia na skupione, czesto zaktopotane twarze. ,,Czy kochasz
teraz kogose”, ,,Kiedy czujesz sie Polkge”, ,,Czy przygodny seks jest
czyms ztym?e", ,,Zwiekszasz, czy skracasz dystans miedzy ludzmie” - pyta-
ja performerzy. Z poczgtku kupuje sie autentyzm odpowiedzi, zwtaszcza
jesli na ekranie widac nie artyste, a kogos z widowni. Gdy jednak osoba
dobrze nam znana osoba nie odpowiada zgodnie z prawdaqg, zaczyna-
my podejrzewac ze odpowiedz padajg wedtug jakiegos klucza. Sytu-
acja wyjasnia sie, gdy razem z kilkoma osobami z przedsionka zostaje
zaproszona do srodka. Zajmujgc miejsce nr 3, spostrzegam na podto-
dze kartki ze wskazdwkami. [[Odpowiadqj]] ,,jakbys byt/a z ONR", ,,jak-
bys byta matkg/ojcem siedmiorga dzieci”, ,,jakbys byt/a uchodzcqg”.
Ja mam utozsamic sie z fryzjerkg z matej miejscowosci. Przypominajq sie
proby zabaw w teatr z dziecihstwa, najprostsze wskazdwki do szukania
realizmu postaci. Nie wypadam jednak (w swoich wtasnych oczach)
zbyt przekonujgco, dopdki nie dostaje drugiej wskazdwki: moja fryzjerka
cierpi na depresje. ,,Co cie najbardziej wkurwia?” - pada pytanie. ,,To,
Ze nie moge niczego zmieni¢ w swojej rzeczywistosci.”.

Wywiad sie skonczyt, wszyscy widzowie sq juz wpuszczeni do sali. Czton-
kowie LTS przyjmujg role animatordw gier integracyjnych, komende-
rujgc, czasami bardzo ostro, widzami by wykonywali ich polecenia.
Gry ktdre proponujg, obliczone sg na wywotywanie skrajnych reakcii:
mamy wyobrazac sobie siebie w sytuacjach rodzicielskiej krzywdy, mo-
ralnych dylematow czy walki z egoizmem. Emocje, ktdre sie pojawiajq,
stopniujemy w skali od 1 do 10. Bardziej niz o numerki chodzi jednak

o dostrzezenie pewnych niuansdw: krzywda moze zabolec rézne osoby
mniej wiecej tak samo, ale reakcje na nig sg indywidualne. Dwie osoby
Z publicznosci podzielity sie witasnymi przyktadami niewygodnych sytu-
aciji, zostaty jednoznacznie niezrozumiane.

Niemal organicznie odczuwatam, gdy ingerencja performerdw w moje
osobiste doswiadczenia szta za daleko. Wcigz byto to jednak czescig
eksperymentu. LTS krzczy ,,Sprawdzam!” ludziom tkwigcym w samo-
zadowoleniu, ktérym wydaije sie, ze sama deklaracja otwartosci czy
wrazliwosci wystarczy, by uwazac sie za osobe emaptyczng. Proponu-



jac gre w kregu, polegajgcg na przyznawaniu sie do wstydliwych mysli

i czyndw, zmusili mnie do autorefleksji. Poszli jeszcze dalej, mdwigc:
wWyobraz sobie osobe, z ktdrg najbardzie] w Swiecie nie chciatbys
usigéc przy Swigtecznym stole”. Kolejna cze$é dziatania polegata na
odnalezieniu wérdéd obecnych osoby najbardziej do tego kogos podob-
nej i wykonaniu wobec niej gestu pojednania. W utopijnym zatozeniu
mielibysmy pewnie wyciggngc do niej reke i w prawdziwym zyciu. Nie
wiem jak wielu widzom rzeczywiscie sie fo uda, lecz efekt tfego ekspery-
mentu byt w duzym stopniu oczyszczajgcy.

Prowokacje LTSu dziataty na wielu poziomach: od treningu emocjonal-
nej wyobrazni, po rachunek sumienia (dostowniel) i weryfikacje wita-
snych uprzedzen i ocen, stawiania siebie na moralnie wyzszej pozycii.
Dzielgcy sie doswiadczeniami uczestnicy dostawali niekiedy po gtowie
obuchem stereotypu lub wykluczenia. Mnogos$¢ dziatan, ich intensyw-
no$¢ i momentami napastliwy ton zadziatata odrzucajgco na niektd-
rych uczestnikdw. Nie wszyscy wytrwali do finatowej kolaciji. Byta na
niej okazja by dostrzec we wspodtbiesiadnikach nie tylko gosci Wioski
Teatralnej, ale rowniez Innego. Tego z ktorym trudno porozumiec sie

W codziennym zyciu, nie odlegtego abstrakcyjnego wroga w rodzaju
Trumpa czy Putina, lecz wujka rasiste, sgsiada ktdry zabiera dzieciom
pitke weganina z przesadnym poczuciem misji, kuzyna skupionego tylko
na zarabianiu pieniedzy, kogos kto nie pochwala naszego zwigzku czy
wybordéw. | mimo wszystko by<& razem.



Karolina Rospondek about ,Empathy” by Dorota Ogrodzka and LTS
collective

The performance ,,Empathy” by LTS collective constitutes a challenge
of confronting the participant with platitudes that human mind likes to
use. As a premise to create the performance, they used a quotation by
Barrack Obama, saying that the most serious problem in today's world
is the lack of empathy. Keeping up with american eagerness and ove-
rexcitation, the creators built Obama’s American Institute for Cultivating
Empathy in Wegaijty.

Red-and-blue garlands are decorating entrance to the barn and walls
in the theatre hall. The spectators, however are kept in the porch,
observing the live projection of what is happening inside the room,
displayed on the wall. The screen shows three people (members of the
collective at first, later replaced by the spectators). Aesthetics evoking
»The Date Show" or TV Quiz, but this time in a serious manner. Camera
does morbidly close zooms on focused, often confused faces of the
people questioned. ,,Do you love someone now?e”, At what times do
you feel that you are a Pole¢”, ,Is casual sex a bad thinge” ,,Do you
tend to shorten or enhance distance between people?” - the perfor-
mers ask. At first one could buy the illusion of sincere interview, espe-
cially when someone from the audience was questioned, but when
the lie was detected, one could presume there is some hidden pattern
of the answers. The pattern was revealed when couple of spectators
and | were invited inside. Situated at the seat number 3, | saw papers



with hints placed on the floor [[Answer]] ,,As if you were from National
Radical Camp”, ,As if you were a mother of seven children”, , As if you
were arefugee”. | was told fo identify with a hairdresser from a litfle
town. Memories of early childhood’s theatre games come to my mind,
with all the simple hints for seeking character realism. Although | don’t
appear very convincing (in my own eyes), it lasts only until | get another
hint: my hairdresser has depression. ,,What pisses you off the moste” -
question is asked. ,, - that | can’t change a thing in my reality”.

The interview is over, all of the audience are inside now. The LTS mem-
bers are taking up the roles of integration coaches, conducting — so-
metimes very harshly — the audience to obedience. Games that they
offered are calculated to provoke exireme reactions: one has to ima-
gine oneself hurt by parents, facing a moral dilemma or trying to fight
one's egoism. Emotions of participants are rated in scale from 1 to 10. It
is not about the numbers, it is more about acknowledgement of nuan-
ce: the damage is felt similarly by the most of people, but the reactions
to it are different. Two spectators shared their own examples of difficult
situations, but faced clear incomprehension.

| felt it almost physically when interference of performers touched too
deeply my personal experience. Sfill, it continued to be a part of the
experiment. LTS screams: ‘| calll’ towards all the people stuck in com-
placency, who think that only claim on their openness or sensitivity is
enough to be considered emphatic. By proposing the game in a circle
where participants needed to confess to their shameful thoughts and
acts, performers forced me to self-reflection. They went even further,
saying: 'imagine a person with whom the most you wouldn't like to sit
together behind Christmas table’. Next part of the performance was
about finding among the present the one who would be the most
alike that person and performing a gesture of reconciliation. In utopian
assumption we would be perhaps supposed to reach out to that per-
son also in redl life. | don’t know how any viewers would manage to do
it, but the effect of this experiment was cathartic to higher extent.

The provocations of the LTS had impact on many levels: from the
training of emotional imagination up to examination of conscience (li-
terally!) and verification of own prejudices and opinions, putting oneself
on a morally higher position. The participants sharing their experience
were sometimes hit with a wrecking ball of stereotypes and exclusion.



Multitude of actions, their intensity and sometimes aggressive approach
affected negatively some of the participants. Not everybody made it
to the final dinner. There was a chance to notfice among the compa-
nions not only guests of the Theatrical Village, but also the Other. The
Other whom it’s difficult to understand in everyday life, not the distant
abstract enemy in kind of Trump or Putin, but the racist uncle, neighbor
who takes the ball away from children, vegan with excessive sense

of mission, a cousin focused only on making money, someone who
does not approve our relationship or choices. And despite of all still be
together.



Taka sytuacja:

Jaszczur: jade do Olsztyna, chcecie cos ze sklepu ¢

Rajnold: przywies mi dwa tysigce ztotych.

Jaszczur. po co?

Rajnold: No takg balange zrobimy, ze do dwunastej potrwa.

wIdea uporu jest dobrym kierunkiem w zyciu” — Marek

Ciesze sie, ze jestem w takim miejscu w ktdérym ludzie prowadzg walke
o wrazliwos¢. Mozna zobaczyc, ze nie jest sie samemu i rozpalic wspol-
ny ogien” — Dziki

,Zyi na luzie” - Ela

,Ustyszatem tyle swiethych rzeczy,ale zeby sie nie powtarza¢ to na razie
pomilcze” — Wacek

+Nie takie imprezy ktadlismy” — anonim

,Dobrze, ze krzesto stoi to ktos sobie usigdzie” — Horyza

+Wegajty. Lubie takie przedsiewziecie"” — Rafat

,Jest tu tak pieknie, cudownie, zielono i zawsze cos sie dzieje” — Julek L.
+Marek jak przychodzi to wszystko dziata a jok odchodzi to przestaje
dziatac” — Magda

Wolontariusz z sali, w ktérej kohczy sie spektakl Ptaskdw — smsem: Hej,
Dzieciaki sg gtodne. Moze musimy ich nakarmic.

Wolontariuszka z kuchni: Aktorzye

Wolontariusz z sali: Dzieci

Po chwili:Dzieci aktorzy ptaczqg

Po kolejnej chwili:,,Kanapke!”

Wolontariuszka z kuchni: O cholera, nie ma juz
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